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Wybuch w parowozie.
B y d g o s z c z .  (PAT.) Parowóz 

pociągu osobowego nr. 344, który wy
chodzi o godz. 13.35 z Bydgoszczy do 
Unisławia, uległ o godz. 14.40 kata
strofie. Mianowicie za stacją Ostromec- 
ko nastąpił wybuch kotła. Maszynista > 
palacz ponieśli śmierć. Z pasażerów, 
nikt nie poniósł szwanku.

O dobra habsburskie.
W a r s z a w a .  (P AT.) Prokurator

ia generalna wniosła imieniem skarbu 
państwa rewizję do sądu najwyższego 
od niekorzystnych części wyroku sądu 
apelacyjnego w Katowicach w procesie 
Habskurgów przeciw Skarbowi Pańs
twa o dobra byłej Komory Cieszyńskiej

Wojskowy referat prasowy.
W a r s z a w a .  (PAT.) W gabinecie 

min. spraw wojskowych został utwo 
rzony w ostatnjch dniach referat pra
sowy, Do zakresu nowego organu prac 
należeć będzie m. in. również informo
wanie prasy o sprawach, dotyczących 
wojska. Kierownikiem referatu został 
mianowany kpt. Lepecki.

Rzad niemiecki w opałach 
budżetowych.

B e r l i n .  (WTB.) Ponieważ ustosun
kowanie sił w parlamencie niem. jest 
takie, że Rząd Rzeszy nie rozporządza 
potrzebną większością, by projekt no
wych podatków, w n:esiony przez mi
nistra skarbu stał się ustawą, a temsa- 
mem budżet państwowy na rok 1929-30 
został uchwalony, przeto wnióst rząd 
na kom'sji tylko ćwierćroczny budżet 
za m es ące kwiecień, maj, czerwiec 5 
wniosek o kredyty w sumie 500 miV'< - 
now marek Komisja budżetowa z p o  
o ziła się na te projekty pod warunkiem, 
że częściowy kwartalny budżet nie prze
kroczy sumy w kwocie jednej czwartej 
części budżetu zeszłorocznego, a żąda
ne kredyty zostaną zużyte na zrówno
ważenie preliminarza budżetowego.

Choroba Trockiego.
W i e d e ń .  (PAT.) Wedle doniesień 

dzienników z Konstantynopola polep 
szy4 się imał stan zdrowia Tro kiego, 
który jes w dalszym "ągu pod opieką 
lekarzy Wolno mu wprawdzie opusz
czać budynek konsulatu sowieckiego, 
nie korzysta on jednak z tego przywile
ju ze względu na złą pogodę. Syn je 
go otrzymał pozwolenie wychodzenia 
na miasto pod kontrolą tureckiego urzę
dnika policyjnego.

Gościnna Hiszpania.
G e n e w a .  (PAT.) W kołach Ligi 

Narodów zapewniają stanowczo, te  Ra
da przyjmie zaproszenie Hi szpan ji ao 
odbycia następnej sesji w Madrycie. 
Rząd hiszpański oświadczył gotowość 
pokrycia urzędowych kosztów przenie
sienia sesji do Madrytu.

Generał pod kołami pociągu.
P a r y ż .  (PAT.) Generał Normann, 

szef służby technicznej wsiadając do 
ciągu, będącego w biegu, upadł pod 
koła i zmarł na skutek odniesionych 
ran.

Obrady Genewskie.
G e n e w a .  (PAT.) Rada Ligi Naro

dów na piątkowem  posiedzeniu p rzy 
jęła spraw ozdanie delegata K anady w  
spraw ie prac komitetu finansowego 
Ligi Narodów. Spraw ozdanie pod
kreśla, że w zm iankow any kom itet 
opracow ał projekt konwencji w  
spraw ie finansowej pomocy dla państw  
napadniętych. P ro jek t konwencji ma 
bvć obecnie dostarczony w szvstkim  
państwom, będącym  członkami Ligi w 
tym celu. abv m ogły one dać potrzebne 
instrukcje delegatom swoim na najbliż
sze zgrom adzenie Ligi.

Briand w skazał na wielkie znacze
nie. jakie ma konwencja również dla 
państw , nie będących członkami Ligi.

Chamberlain p rzy łączy ł się do słów 
Brianda, staw iaiac wniosek, aby dopu
ścić do podpisania konwencji po jej 
opracowaniu w szystkie państw a, rów 
nież te. które nie są członkami Ligi.

Następnie Rada Ligi w ysłuchała 
spraw ozdania min. Zaleskiego w  spra
wie budow y radiostacji Ligi Nar. P o 
stanowiono wyłonić kom itet trzech, w  
skład którego wchodzą min. Zaleski, 
B riand i Procope, a k tóry  złoży spra
wozdanie na wrześniow em  zgrom a
dzeniu Ligi.

Zaialenla mnfefszofcl.
Zażalenia mniejszości, skierowane 

ostatnio do Rady Ligi Narodów, oma
wiane będą łącznie ze spraw ą Ulitza 
na sobotniem rannem  posiedzeniu. P o 
rządek dzienny tego posiedzenia p rze
widuje 3 zażalenia mniejszości polskiej 
z niemieckiego Górnego klaska 1 3 za
żalenia mniejszości niemieckiej z pol
skiego Górnego klaska, oraz spraw ę 
Ulitza. W szystkie te soraw y stanowią 
jeden punkt porządku dziennego.

Szsczególne zainteresow anie budzi 
skarga Volksbundu w spraw ie areszto

w ania Ulitza. Krążą różne przypusz
czenia na tem at stanow iska, jakie zaj
mie Stresem ann w  związku z tym  
punktem porządku dziennego. P rz e 
w aża przekonanie, że pod w pływ em  
nacjonalistycznych kół niemieckich 
Stresem ann zabierze głos w  obronie 
Ulitza.

Narady u ministra Zaleskiego.
W  piątek odbyło się u m inistra Za

leskiego zebranie przedstaw icieli Ma
łej Ententv i Grecji, w  którym  wzięli 
m. in. udział m inistrowie spraw  zagr. 
Jugosławji i Grecji. Na konferencji po
dobno postanowiono przesłać do sekre
tariatu  Ligi w spólny mem orjał w  spra
w ach m niejszościowych.

G e n e w a .  M inister spraw  zagra
nicznych p. August Zaleski wyieżdża 
w  sobotę w  nocy z G enew y do Lyonu, 
dokąd został zaproszony przez zarząd 
lyońskich T argów  Municypalnych.

Kłamstwo litwf.
G e n e w a .  (PAT.) W  Związku z 

zam ieszczoną przez szereg dzienni
ków  berlińskich za kow ieńską „Lietu- 
vos Aidas“ wiadomością o rzekom ym  
tajnym  traktacie wojskow ym  polsko- 
rumuńskim. m inister sp raw  zagr. Za
leski oświadczył, iż nie istnieje żaden 
tajny trak ta t rumuńsko-polski. skiero
w any  przeciw ko Rosji lub Litw ie. W ia
domości tej m inister Zaleski jak najka- 
tegorycznej zaprzecza.
Komitet mnle?sz9$c!owy obraduje

W ybrany  na czw artkow em  posie
dzeniu kom itet do spraw  mniejszościo
w ych odbył w  piątek pierw sze posie
dzenie. Rozw ażano sposób przepro
w adzenia obrad. Zażądano też od se
kretaria tu  Ligi niektórych informacyj, 
odnoszących się do spraw  mniejszo
ściowych.

Niesłychany atak niemiecki.
W a r s z a w a .  (Tel. wŁ) Na piąt

kowem posiedzeniu senat obradował 
nad budżetem ministerstwa sprawiedli
wości. W dyskusji zabierał głos także 
imieniem Niemców, senator Pant. Oś
wiadczył on, że według jego zdania mi
nisterstwo sprawiedliwości mocłnby si? 
nazywać ministerstwo sądownictwa i 
więziennictwa, i nie zasługuje na naz
wę ministerstwa Sprawiedliwości. Uw a
ża" też, że sądy są narzędziem pol'tyki 
Mówiąc o aresztowaniu posła U li‘za 
zaznacza, że aresztowany on był jedy
nie dlatego, że jest kierownikiem Volks
bundu, która to instytucja przeszkadza 
wynarodowieniu Niemców, i że areszto
wanie to opiera się na rzekomo fałszy
wym dokumencie." Ciętą odprawę se
natorowi Pantowi dał senator Skokow- 
ski (B. B.) Nawiązując do jego p rz’- 
mówienia i do twierdzeń, jakoby sądy 
polskie były stronnicze, a wyroki z gó
ry były przygotowywane, zaznacza, że 
jest rzeczą niedopuszczalną mówić tu 
o sprawie, która jest jeszcze w sądzie. 
Panowie zdadzą sobie sprawę z tego, 
jaki ma cel mówienie o tern w tej chwi 
li Mówca oświadcza, że nie zna am

jednego wypadku stronniczości wyro
ków sądów polskich bez względu na 
to, czy staje przed sądem Polak, czy 
obywatel innej narodowości.

Po tern przemówieniu marszałek Szy
mański oznajmił co następuje:

Nie jestem zwolennikiem środków po 
licyjnych i zostawiam zupełną swobo
dę wypowiadania swego zdania. Wol
no krytykbwać rząd, ale nie wolno ob
rażać Senator Pant powiedział, że mi
nisterstwo Sprawiedliwości w Polsce 
nie zasługuje na swą nazwę. Jest to 
obraza. Przywołuję p. Panta do po
rządku.

Również ostro odparł ataki p. Pan
ta minister Sprawiedliwości Car, który 
przemówienie senatora Panta uważa za 
bardzo patetyczne, ale mało rzeczowe.

Na zarzuty innych mówców, że wy
miar sprawiedliwości jest zbyt powol
ny, minister zaznacza, że teraz, gdy 
wchodzi w życie nowa ustawa o ustro
ju sądów powszechnych, i gdy nieba
wem wejdzie w życie kodeks postępo
wania karnego, a kodeks postępowania 
cywilnego jest już na ukończeniu, wy
miar będzie szybszy.

Socjalistyczny projekt 
zmiany konstytucji.
Sejm w arszaw ski obraduje obecnie 

nad projektem  zm iany konstytucji 
przedłożonym  przez blok rządow y 
Przeciw ko temu projektowi w ystępu
ją najzacieklej narodow i demokraci i 
socjaliści. Natomiast stronnictw a tak 
zwanego środka, a przedew szystkiem  
chrześcijańscy demokraci, pomimo nie
których zastrzeżeń, nie odrzucają ca ł
kowicie projektu, lecz gotowi są brać 
w  komisji udział nad popraw ą tych 
paragrafów , których nie uw ażają za 
dobre.

Zdaw ałoby się, że te stronnictw a 
k tóre odrzucają całkowicie projekt, 
w ystąpią ze swoim własnym . Tym 
czasem  co się tyczy  narodow ej demo
kracji, to nie uczyniła ona tego. Jest 
to wogóle cechą charakterystyczną jej 
działalności, że umie ona w szystko 
krytykow ać, ale sam a tw orzyć nicze
go nie umie. O kazała to dosadnie w 
p ierw szych latach istnienia Polski, gdy 
rozporządzała w  sejmie w raz  ze swoi
mi przyjaciółmi bezw zględną w ięk
szość. Gdy trzeba było tw orzyć pod
staw y  państw a realne, a nie walczyć 
frazesem , w ów czas doprowadziła pań
stw o nad sam brzeg przepaści. Tak 
samo przecież narodow a demokracja 
była w łaściw ą tw órczynią dotychcza
sowej konstytucji. A jednak sam a te 
raz uznaje ją za w adliw ą i domaga się 
jej zmiany. Ale tutaj znowu brak  jej 
pozytyw nej twórczości. Umie k ry ty 
kować cudzy projekt reform y, ale nie 
potrafi sam a innego — lepszego stw o
rzyć.

Inaczej jest ze socjalistami. Ci 
zw alczają projekt bloku rządowego, 
ale w ystaw ili swój w łasny. Główne 
jego cechy dadzą się ująć w  trzech 
punktach, dotyczących sejmu, spraw  
religijnych i socjalnych.

Co do ustroju sejmowego, to socja
liści chcą w ładzę sejmu znacznie 
zw iększyć. Przedew szystkiem  dąża 
do zniesienia senatu, a ustanowienia 
na to miejsce jakiejś komisji kodyfika
cyjnej. k tóra m iałaby za zadanie, je
dynie badać, czy ustaw a, przedłożona 
sejmowi, odpowiada istniejącym  prze
pisom praw nym . Nie chcą oni ró 
wnież nadać prezydentow i praw a 
sprzeciwu, natom iast pragną przelać 
na m arszałka sejmu praw o otw ierania 
i zw oływ ania sesji. U trzym ują też do
tychczasow y system  obalania rządu, 
k tó ry  to system  tyle już Polsce szko
dy przyniósł. W  myśl projektu socja
listów Polska zostałaby znowu w yda
na na łup stronnictw a i posłów, któ- 
rzyby ją na nowo rozdrapyw ali.

Spraww religijnie traktuje projekt 
socjalistów bardzo  radykalnie. P rze 
widuje on rozdział kościoła od pań
stw a. odsunięcie duchowieństwa od 
udziału w  w yborach, pozbawienie ko
ścioła autonomii, odsunięcie ze szkół 
w ychow ania religijnego.

Pod względem  socjalnym projekt 
przew iduje socjalizację produkcji _ i 
wszelkich dziedzin życia, aż do znie
sienia wszelkiej w łasności pryw atnej. 
Co do w łasności ziemskiej, to sociali-



(Cci liczą się z tern. żc rolnicy ostro 
przeciw staw iliby sie temu, zrobili 
ustępstwo i proponują, że w szelka 
w łasność ponad 60 hektarów  może być 
bez odszkodowania w yw łaszczona.

W idać z tego projektu, że pomię
dzy socjalistami, a komunistami niema 
praw ie żadnej różnicy. C zy i jakie 
stronnictw a zdecydują się poprzeć tę 
reformę — nie wiadomo. W  cieka

wym położeniu będą narodowi demo- j 
kraci. Zw alczają oni projekt bloku 
rządow ego, w ięc będą głosowali p rze
ciwko niemu. Mogą więc łatw o do
prow adzić do tego, że przejdzie pro
jekt socjalistów. A w ów czas m iałaby 
Polska konstytucję kom unistyczną 
dzięki narodow ym  demokratom! Bo 
zwalczanie obecnie rządu, jest rów no
znaczne z popieraniem lewicy. •

i Przegląd polityczny
Katolicy niemieccy w Polsce, 

a państwo.
W ostatnich dniach ob-:., jow ał w  

Król. Hucie doroczny zjazd katolików 
niemieckich z całej Polski. W  spra
wozdaniach zarządu w ykazano,  ̂ że 
związek katolików niemieckich obej
muje 119 lokalnych organizacvj z 30 
tysiącam i członków. W  program ow ej 
przemowie podkreślił senator Pant, że 
w Polsce jest niewielu księży Niem
ców, są oni jednak nietylko silną pod
porą w  życiu duchowem sw ych ziom
ków, ale także w  walce o św ięte p ra
w a narodowe. W  końcu zaznaczył, 
że zrozumienie w łaściw ej treści ehrze- 
ścjańskiego światopoglądu powinno 
zmusić w szystkich katolików do pod
dania się autorytetow i państwowem u, 
który stoi nad nimi. Na znak tego pod
dania się wniósł senator P an t okrzyk 
na cześć w ładzy państw owej.

Życzyć by sobie należało w  inte
resie państw a, by te w yw ody senato
ra P an ta  nie pozostały pustym  fraze
sem. lecz by sta ły  się podstaw ą m yśle
nia Niemców w Polsce i przekonały ich, 
że dotychczasow e zachowanie się jest 
bezcelowe, a dla nieb sam ych szko
dliwe.

Niemcy w Polsce żądaja autonomji.
Niemieccy posłowie do sejmu pol

skiego wnieśli projekt ustaw y, mającej 
ii mniej, ni więcej, jak złączyć w szyst- 
ich Niemców, zam ieszkałych w  Pol- 
e w  ciało, decydujące samodzielnie 
zaspokajaniu potrzeb kulturalnych 

•i&inców. a zw łaszcza w  spraw ach 
szkolnictwa. Każdy, kto chce należeć 
do tego ciała, może przystąpić bez 
przeszkód, a władze nie mają praw a 
badać, czy on jest rzeczyw iście Niem
cem, czy nie. Na czele związku stać 
ma rada złożona ze 100 członków, 
w ybranych przez w szystkich Niem
ów w  Polsce na podstaw ie tej samej 

ordynacji wyborćzej, jaka obowiązuje 
w państw ie. Ta rada — rodzaj parla
mentu — w ybiera sobie prezydjum 

rząd — który  zarządza w szystkie-

mi spraw am i i nakłada na członków 
podatki.

W edług projektu Niemców ma zw ią
zek mieć praw o zakładania w szędzie 
szkół swoich. W szędzie tam, gdzie 
do szkoły uczęszczać będzie 40 ucz
niów, państw o musi pokryw ać w szy st
kie koszty. Związek chce mieć pra
wo sprow adzania nauczycieli z Nie
miec, obywateli niemieckich.

W ygodny projekt dla propagandy 
niemieckiej! Ale tym razem  Niemcy 
nasi przeholowali w swej bezczel
ności!

Paszkwil Anglika na polski Śląsk.
Na rozm aite sposoby biorą się 

Niemcy, by tylko w  opinji św iata 
przedstaw ić się za porządnych ludzi, a 
Polskę obrzydzić. Świeżo zdobyli się 
na nowy pomysł," ale tak ciężki, że 
chyba bardzo naiwni ludzie dadzą się 
złapać na niego. Oto niedawno spro
wadzili na Śląsk jakiegoś byłego pod
pułkownika angielskiego Hutchisona, 
k tó ry  podobno podczas plebiscytu był 
zatrudniony przy  komisji m iędzyso
juszniczej w  Opolu. Ów pan obecnie 
jest funkcjonariuszem  jednego z kon
cernów  w ęglow ych w  Anglji. Otóż 
p. Hutchison objechał niedawno nie
miecki i polski Śląsk i w rażenia swe 
opisał w  książce, k tó ra  roi się od non
sensów i stronniczych relacyj. W szyst
ko to, co ów pan widział po niemie
ckiej stronie, jest piękne, bogate, lu
dzie opływ ają w  złoto, mniejszość ży
je jak w raju — a w łaściw ie wcale jej 
niema. Natomiast po polskiej stronic 
tylko nędza, bieda, a Niemcy jęczą 
wskutek strasznego ucisku.

Książce tej i osobie p. Hutchisona 
robią niesłychaną reklam ę gazety  nie
mieckie. Ta reklam a doszła tak da
leko, że naw et tak pow ażny dziennik, 
jak „Berliner T ageblatt“ zamieścił dłu
gi w yw iad z tym panem, równie inte
ligentny, jak cała jego broszura.

W artość m oralną p. Hutchisona 
charakteryzuje najlepiej fakt, że będąc 
na Śląsku i zam ierzając o nim pisać,

kom unikował się w yiąr?n ie  z N iem 
cami. Bo nie słyszeliśm y wcale, by 
zetknął się z jakimś Polakiem, czy to 
po tej, czy po tam tej stronie granicy i 
chciał z polskich ust także opinję usły 
szeć. Nasuwa się jednak podejrzenie, 
czy wogóle p. Hutchison był na Ślą
sku, i czy ow a broszura nie została 
napisana w  biurze V olksbundu. . .
Dymisja posła Stanów Zjednoczonych.

Z W arszaw y  donoszą, że poseł 
am erykański w  W arszaw ie, m inister 
pełnom ocny p. Stetson, zgłosił na rę 
ce nowego prezydenta S tanów  Zjedno
czonych dymisję z zajm owanego sta
nowiska. Należy wyjaśnić, że istnie
je zw yczaj w  am erykańskiej dyplom a
cji składanki stanow isk m inistrów  peł
nomocnych na ręce nowego prezyden
ta S tanów  Zjednoczonych w chwili, 
gdy obejmuje on urzędowanie. Ame
ryka posiada stosunkow o m ały zastęp 
zaw odow ych dyplom atów, a kiero
wnikami placów ek zagranicznych są 
mężowie zaufania każdorazow ego pre
zydenta S tanów  Zjednoczonych. Ame
rykańscy  posłow ie zagraniczni uw a
żają więc moment objęcia w ładzy 
przez nowego prezydenta za term in 
w ygaśnięcia m andatu. Jak  się dow ia
dujemy — poseł Stetson otrzym a w  
najbliższym czasie decyzje prezyden
ta Hoovera, czy dym isja jego będzie 
przyjęta czy też o trzym a on now ą no
minację z rak nowego prezydenta.

Projekt banku reparacyjnego.
Na ostatniem  posiedzeniu komitetu 

rzeczoznaw ców  rozpatryw ano spra
wozdanie trzech podkomisyj w  sp ra
wie sfinansowania niemieckich długów 
reparacyjnych. P lan przew iduje u tw o
rzenie m iędzynarodow ego banku re
paracyjnego , z siedzibą w  Hadze. 
W szystkie najw ażniejsze instytucje 
emisyjne by łyby członkami banku. Po 
utw orzeniu tego banku zniesionoby 
urząd generalnego ajenta, natom iast 
komisja reparacyjna zostałaby nadal 
utrzym ana.
Sprawa powrotu zakonów do Francji.

Projekt rządu francuskiego, do
puszczający z pow rotem  zakony do 
Francji, spotkał się, jak wiadomo, z 
namiętną opozycją ze strony żyw io
łów m asońsko-radykalnych. Aby uni
knąć ostrego starcia  i ewentualnej dy
misji Poincarego na w ypadek odrzu
cenia projektu, wykom binowano, aby 
żądanie dodatkow ych kredy tów  na 
zw rot zagarniętego mienia zakonów, 
trak tow ać w  parlam encie osobno, a 
pozwolenie pow rotu zakonów osobno. 
Poincare zgodził się na to pod w arun
kiem, że obydwie sp raw y  zostaną za
łatwione przed W ielkanocą.

O brady nad terni spraw am i parla
ment w łaśnie rozpoczął. Niektóre 
dzienniki podejrzyw ają, że Poincare 
przez zgodą na tę propozycję pragnie 
albo sprow okow ać swój upadek, aby 
móc potem utw orzyć inny gabinet. 
W obec tego Poincare ogłosił kom uni
kat, że nić ma zam iaru ani prow oko
wać sw ej dymisji, ani jej przeciw 
działać. Jeśli parlam ent nie uchwali 
u staw y, w ów czas ustąpi, ale nie obej
mie ponownie rządów . T a groźba 
ustąpienia Poincarego w yw rze  nie
w ątpliw ie na posłów  w rażenie, tak  że 
chociaż radykali bedą w ygłaszać m o
w y  przeciw ko pow rotow i zakonów, to 
jednak umożliwią uchwalenie ustaw y.

Ruch separatystyczny w e Francji.
„Petit Parisien" donosi z Saint 

Brien, iż ubiegłej nocy w  całym  szere
gu wiosek oraz m iasteczek Bretanii 
autonom iczna partja  bretońska roz
wiesiła plakaty  w  języku francuskim  i 
bretońskińi. T reść odezw y zdaniem 
dziennika, ma charak ter wybitnie se
paratystyczny.

B retańczycy  od dawna zachow u
ją swoją odrębność i niecięipią P ary - 
żan. Okazuje się, że poczucie odrę
bności nietylko u nich nie zmalało, ale 
powiększa się coraz bardziej.
Studenci hiszpańscy przeciwko religji.

Dzienniki francuskie donoszą z Ma
drytu, iż na ostatniem  posiedzeniu ra 
dy m inistrów  w yw iązała  się ożyw io
na dyskusja nad wnioskiem  korporacji 
studenckiej, referow anej przez min5- 
stra  ośw iaty. Studenci uniw ersytetów  
rządow ych wystąpili z żądaniem  nie- 
uznania przez m nóstwo dyplomów 
uniw ersytetów  katolickich i p rzyzna
nie jedynie tego p raw a uniw ersytetom  
państw ow ym . W  razie odrzucenia 
wniosku studentów  zachodzi możli
wość strajku.

Ruch niepodległościowy w Indjacb.
Przyw ódca indyjskiego ruchu na

cjonalistycznego, Ghandi, udzielił w y 
wiadu przedstaw icielow i jednego z 
dzienników angielskich w  spraw ie 
swego stanow iska, w obec Anglji. 
Ghandi, k tó ry  jak wiadomo, był a re 
sz tow any-p rzez  w ładze angielskie w 
Kalkucie, a później w krótkim  czasie 
w ypuszczony za kaucją, oświadczył, 
iż niesłusznem  jest mniemanie, jakoby 
dążył on do jątrzenia stosunków  mię
dzy Anglją a nacjonalistami indyjski
mi. Również zaprzeczył on, jakoby 
prow adził propagandę w yłącznie p rze
ciwko tow arom  angielskim. Uważa 
on jedynie, że sprow adzanie do Indyj 
tkanin zagranicznych jest szkodliwe 
dla sytuacji w ew nętrznej kraju.

Rozpowszechniajcie nasza gazetę!

ALEKSANDER KORNET. DO BRO W O LSK I

r o ś n e ; .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

52) —o— (C iąg dalszy).

Zasiedli - przy stole i Nartowski. nie zmieniając su
rowego tonu zaczął:

— Nie będę mówił zbyt wyraźnie, bo jestem prze
konany, że pan i tak dobrze zrozumie, o co mi chodzi. 
Otóż szukam kogoś, kto ukrywa się tu ta j. . .  — spoj
rzał badawczo w twarz gospodarza.

— Jakto, tutaj, u mnie?
— Muszę zaznaczyć zgóry, że niczem nie zaszko

dziłby sobie pan tak, jak daniem pomocy temu osobni
kowi — ciągnął dalej Nartowski, nie odpowiadając zu
pełnie na pytanie. 1 radziłbym parni nie ukrywać 
prawdy. O ile powie mi pan wszystko, zagwarantuję 
bezkarność, wychodząc z założenia, że nie zdawał so
bie pan sprawy z doniosłości swego czynu.

— Panie, co pan wmawia we mnie! Nic nie wiem 
i o niczem nie chcę wiedzieć. Ja się takiemi sp ra . . .  — 
urwał, bo nagle przypomniał sobie owych dwóch ludzi, 
stojących z psem za sztachetami jego ogrodu.

Pomyślał z lękiem, czy Nartowski nie jest przy
lądkiem jednym z tych ludzi, a w takim razie sprawy 

nie należało lekceważyć. Wobec tego zmienił odtazu 
front i inaczej skończył zdanie, niż pierwotnie za
mierzał-

— . . .  takiemi sprawami zająłbym się tylko wów
czas, o ileby tego odemnie zażądała władza. Czy pan 
ma dla mnie takie polecenie?

Pomylił się pan. Nie jestem z policji. Jestem
redak to rem .

— Ach, tak ! . . .  Chciałby pan dostać jaką infor
mację ode mnie. Cóż, kiedy ja nic nie wiem.

Nartowski- zrozumiał tyle, że nić wymknęła mu 
się z ręki. Ale, nie tracąc rezonu, usiłował ratować 
sytuację, uciekając się do swego sprytu.

— Niech mi pan powie, tak w zaufaniu, czy nie
widział pan dziś w Knurowie jakich obcych mężczyzn.

— Tak. Przed godziną przechodziło ulicą dwóch 
panów, których dotąd nie spotkałem tu nigdy.

— Jak wyglądali?
— Jeden był blondyn, drugi brunet, blady na twa

rzy i dość wysoki.
— Gdzie oni poszli?
— Do gospody pod .Gwiazdą."
— Daleko stąd?
— Może sto kroków w lewo.
— Dziękuję panu, tylko sza! Nikomu ani słowa

o tern wszystkiem.
— Pewnie, co ja mam się mieszać w nieswoje 

sprawy?
Nartowski poszedł ku gospodzie „Pod Gwiazdą.4* 

Nie potrzebował jej szukać, • gdyż ogromna gwiazda 
z blachy, kołysząca się z okrutnem zgrzytaniem na 
wietrze, pokazywała zdaleka drogę.

Od właściciela gospody dowiedział się, nibyto po
ufnie, że dwóch panów zajęło u niego pokój na piętrze, 
odstąpiony im z prywatnego mieszkania. Teraz w y
szli przed chwilą na ulicę. Mają wrócić na noc.

Właściciel nic więcej nie mógł powiedzieć o swo
ich lokatorach, wobec czego Nartowski opuścił go
spodę, chcąc wyszukać siedzibę władzy policyjnej.

Gdy przyszedł do pierwszego napotkanego prze
chodnia, żeby go o to zapytać, ze zdziwieniem poznał 
w nim Barcza.

— Jakże się cieszę, że pana spotykam! Widocz
nie nos mój służv nietylko do oodtrzvmvwania okula

rów, jeśli zaprowadził mię tam, gdzie genjalny detek
tyw znalazł się prawdopodobnie w tym samym celu

— Panie redaktorze pochlebia mi fakt, że obecnośi 
pańska zdaje się utwierdzać mnie w  przypuszczeniach 
co do pobytu poszukiwanej osoby. Czy ma pan ja
kieś bliższe dane?

— Tak. Cośkolwiek zdołałem się dowiedzieć.
1 opowiedział swoją rozmowę najpierw z właści

cielem restauracji- piekarni, potem z właścicielem go
spody „Pod Gwiazdą.41

Barcz słuchał uważnie.
— Bardzo cenne są informacje pana. Więc ten 

piekarz tak nagle zmienił ton i nieoczekiwanie zakoń
czył zdanie w inny sposób, niż pan mógł oczekiwać?

— Istotnie, tak było.
— Może nie jest daleko do jego restauracji. Czy 

nie byłby redaktor łaskaw pokazać mi ten dom?
— Czemu nie? Podejdziemy kilkaset kroków i 

wskażę panu. Miałbym ochotę odwiedzić potem tu
tejszego lekarza. Gdyby rnie pan potrzebował, proszę 
zatelefonować do jego domu, a stawię się wedle ży
czenia.

— Nie omieszkam zawiadomić pana o decydują
cym momencie. Radbym. żeby redaktor był przy na
kryciu gościa.

Przed restauracją spotkał Barcz jednego ze swych 
ludzi, z którym poszeptał coś. Człowiek wszedł za
raz do restauracji a wnet potem poszedł tam i Barcz, 
pożegnawszy sie z Nartowskim.

XXI.
Barcz, wszedłszy do restauracji, ujrzał przez

drzwi, prowadzące do sąsiedniego pokoju, trzech męż
czyzn, siedzących przy bocznym stoliku. W  jednym 
z nich rozpoznał wywiadowcę Wyrwińskiego. Obec
ność jego tutaj zdziwiła Barcza niepomiernie. W dru
gim domyślał się Hehnoudn. (Ciąg dalszy nast.)
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w iad o m o ści ze  sm isk h
1 Niedziela 

10
marca

Niedziela 4-ta Postu
40 męczenników wSebaście 

około r. 317.
Sw. Makarego, biskupa 

jerozolimskiego.

SŁÓW.: BOZESŁAW.
Jako złoto w  piecu próbował ich i jako 

ofiarę całopalenia przyjął ich.
(Mądr. III. 6).

Z d a n i e :  Zbawienie duszy tak waż
ną jest rzeczą, iż dla pozyskania go, nie 
tylko dobro ale i życie narazić potrzeba.

Marność jest ubiegać się za dostojeń
stwami, wynosić się na stan wysoki.

R o c z n i c e :  1424 Zawisza Czarny
podejmuje u siebie królów będących w 
Krakowie. — 1529 zgon Bogusława ostat
niego księcia pomorskiego. — 1646 ślub 
króla Władysława IV z Marją Ludwiką 
Gonzagą w Warszawie. — 1673 zgoda 
między obozami: obuz łowicki prymasa 
i hetmana i obóz warszawski, króla Mi
chała Wiśniowieckiego. — 1863 Marian 
Langiewicz były profesor szkoły podcho
rążych polskich w Cunes ogłoszony dyk
tatorem. —

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godzinie 6.10, zacho
dzi o godz. 17.40. — Księżyc wschodzi o 
godz. 6.21, zachodzi o godz. 16.31. — 
Mars w opozycji do Saturna. — J u t r o  
11-go: Nów księżyca o godz. 9 min. 20. 6.

Długość dnia 11 godzin 30 minut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimne, wietrz
ne, pogodne. — Jutro:  pogodne, nie
stałe.

Jutro poniedziałek, 11 marca: Sw. Ka
tarzyny bonońskiej, panmy Klaryski, ur. 
1413, t  1463.

— Godziny urzędowe w Kasach 
Skarbowych. Ministerstwo Skarbu 
wydało okólnik o nowych godzinach 
urzędowych w kasach skarbowych. 
Zimą kasy skarbowe będą urzędować 
od godz. pól 9-tej do godziny 2-giej 
po poł., w  soboty do godziny 1-szej. 
Latem zaś od godziny 8-mej do godzi
ny 1 i pół po poł.

— Otwarcie granic dla wychódź- 
twa sezonowego do Niemiec. Według 
doniesienia gazet berlińskich, komisja 
rolnicza sejmu pruskiego powzięła 
uchwałę, aby tegoroczny kontyngent 
sezonowych robotników rolnych na
tychmiast bez żadnych ograniczeń w 
całości dopuszczono do Niemiec. Po
przednie zarządzenie, dopuszczające 
emigrantów polskich do Niemiec do
piero z dniem 1 kwietnia będzie tern 
samem w dniach najbliższych cofnięte.

Marzec w przysłowiach.
Miesiąc marzec, podobnie jak i luty, 

w naszym klimacie bywa równie przy
kry ł zimny. Zwłaszcza w obecnym ro
ku początki tego miesiąca nie zdradzają 
wcale po 'wyjątkowych mrozach powrotu 
wczesnego wiosny. W tradycji ludowej 
miesiąc ten. podobnie jak wszystkie inne, 
posiada przysłowia i przepowiednie po
gody. Poniżej podajemy niektóre z nich: 

„W marcu, jak w garncu11 — powia
dają ludzie, prawdopodobnie z powodu za
wieruch, chmurnego nieba i częstych 
zmian atmosferycznych.

Wedle starego przysłowia z tych cza
sów, kiedy żyta — siano więcej:

„Byle żytko — będzie wszystko. ‘ 
Wprawdzie już na świętą Agnieszkę 

skowronek się ukazywał (ale nie w tym 
roku), jednak także na św. Kazimierza (4 
marca) znowu wspomina o nim przysło
wie:

Na świętego Kazimierza 
Wyjdzie skowronek z pod perza. 

Dzień św. Józefa Oblubieńca, obcho
dzony jest u nas zwykle uroczyście z po
wodu wielu Józefów. Zwłaszcza obecnie 
w wolnej Polsce, kiedy to imię nosi mar
szałek Piłsudski. Mniej surowi wzglę
dem nakazów religijnych pozwalają sobie 
w tym dniu na skoczne tany przy mu
zyce. Na ten dzień mamy następujące 
przysłowie:

„Oblubieniec pogodny,
Rok będzie urodny.*1 

Na Zwiastowanie miał koniecznie przy
latywać bocian, niosąc — wedle ludowych 
wierzeń — jaskółkę na ogonie. Był to 
najpewniejszy zwiastun wiosny, choć i 
jemu omylić się trafiało. Dzień Zwiasto
wania jest, jak wiele innych, proroczy: 

Na Zwiastowanie,
Kiedy mgła w zaranie 
Chociaż słonko jasno wschodzi,
Znak n iechybny to powodzi.**

Nie dowierzano marcowej/ pogodzie, 
a nawet jaskółce, bo: jedna jaskółka nie 
przynosi wiosny ,...

— Nowy okólnik w sprawie po
datku obrotowego. W  tych dniach 
podpisał minister skarbu doniosły okól
nik w sprawie wymiaru podatku obro
towego za rok 1928. Okólnik ten daje 
władzom skarbowym cały szereg 
wskazówek w sprawie sposobu w y
miaru wspomnianego podatku.

Najważniejszą zmianę, jaką wpro
wadza okólnik jest oparcie szacunku 
podatku na dokładnych informacjach, 
w taki sposób,  ̂ aby podatnik miał 
zawsze możność obrony.

Nie trzeba podkreślać, jak wielkie 
znaczenie posiada ów okólnik, zw ła
szcza w tej dziedzinie, gdzie zbytnia 
gorliwość urzędników skarbowych 
w yrządzała naw et do pewnego sto
pnia krzywdę.

— Przysposobienie wojskowe na 
Wystawie Poznańskiej. Na Powszech
nej W ystawie Krajowej zorganizowa
ny będzie jak wiadomo specjalny dział 
„Wychowanie Fizyczne i Sport**, w 
którym uwzględnione będą z dziedzi
ny, przysposobienia wojskowego na
stępujące eksponaty: mapa, przedsta
wiająca sieć strzelnic, schematyczny 
w ykaz uczestników kursu przysposo
bienia wojskowego oraz mapa obozow 
letnich wychowania fizycznego i przy
sposobienia wojskowego, wykaz ucze
stników obozu.

— Maturzyści nie korzystają z ulg 
kolejowych. Władze szkolne przysła- 
ły zarządzenie do dyrektorów szkól, 
że abiturientom gimnazjów i semiiia- 
rjów nauczycielskich, otrzymującym 
świadectwa dojrzałości, nie należy 
wydawać zaświadczeń, upoważniają
cych do korzystania z ulg taryfowych 
na kolejach w-’ czasie wakacyj letnich.

zawarcia i rozwiązania umowy o pra
cę, czasu pracy, urlopu, oraz ochrony 
pracy młodocianych pracowników do
mowych. Według projektu okres w y
powiedzenia przy umowie, zawartej 
na czas nieokreślony, wynosi przynaj
mniej 2 tygodnie i kończyć się musi 
zawsze ostatniego dnia tygodnia ka
lendarzowego. Pracownikowi domo
wemu zapewnia się w ciągu doby 12- 
godzinny okres czasu na sen i wypo
czynek. Odpoczynek pracowników
domowych, zatrudnionych przy dzie
ciach do lat 3 i chorych, powinien 
trw ać niemniej, niż 10 godzin. Praco- 
wnik domowy ma prawo co rok do 
korzystania z płatnego 8-dniowego ur
lopu po roku pracy i do 15-dniowego 
po 3 latach pracy. Pracownik domo
w y w  wieku od 15 do 18 lat ma prawo 
już po roku pracy do I4-dniowego 
płatnego urlopu.

— Nowe przepisy o kinach. Jak
donosi prasa polska Ministerstwo
Spraw W ewnętrznych opracowuje
obecnie projekt rozporządzenia mini
stra w  sprawie kin. Rozporządzenie 
to opierać się będzie na ustawie bu
dowlanej.

Nowe przepisy przewidują, jak ma
ją być budowane i urządzane kina, 
ustalić mają liczbę wejść i wyjść za
pasowych, określić urządzenia prze
ciwpożarowe, urządzenie kabiny pro
jekcyjnej i t. d. Również spraw y 
wentylacji, oświetlenia i ogrzewania 
będą dokładnie w  przepisach ujęte.

Zabronione będzie ustawianie do
datkowych foteli w przejściach. Poza- 
tem rozporządzenie określi, ile kino 
może mieć miejsc na widowni, zale
żnie od wielkości lokalu.

— Gra w karty w pociągach. W y
dano polecenie, zabraniające gier ha
zardowych w  pociągach. Ostatnio czę
sto zdarzyły się wypadki ogrywania 
podróżnych przez zawodowych szu
lerów.

— Adresowanie listów. Wiele tru
dności przy rozsyłce listów nastręcza 
urzędom pocztowym chaotyczne i 
nieprawidłowe adresowanie przesyłek 
listowych. Wobec tego istnieje za
miar wywieszenia we wszystkich 
urzędach pocztowych specjalnych 
wzorów o adresowaniu listów.

Nazwa miasta musi być zawsze 
umieszczona przed ulicą. P rzy  na
zwach wsi należy również w skazy
wać miasta. P rzy nazwach miast 
wielokrotnie występujących w Polsce 
należy również dodawać nazwę woje
wództwa dla uniknięcia nieporozu
mień. Znaczki pocztowe dla ułatwie
nia stemplowania mechanicznego win
ny być nalepiane po prawej stronie 
koperty.

Województwo śląskie
— - Stypendja dla urzędników. Mi

nister Spraw W ewnętrznych zamierza 
ustanowić specjalne stypendja dla 
urzędników państwowych. Stypendja 
te będą miały na celu umożliwienie 
urzędnikom studjów wyższych w  k ra
ju i zagranicą.

— Pożyczka dla pogorzelców. Po
wszechny Zakład Ubezpieczeń W za
jemnych. przyznaje stale pogorzelcom 
za pośrednictwem wojewódzkich zwią
zków samorządowych — poważne 
kwoty w formie niskoprocentowych 
pożyczek na ogniotrwałą odbudowę 
spalonego mienia. W  ubiegłym roku 
wyżej wymieniony związek przyznał 
pogorzelcom 3114 takich pożyczek ul
gowych na sumę zł. 3.347.860. W  tej 
liczbie było 1608 pożyczek zbioro
wych na sumę zł. 2.012.260 i 1506 po
życzek indywidualnych na sumę zł. 
1.365.600.

— Ustawa o służbie domowej. Mi-
nisterjum pracy i opieki społecznej 
opracowało projekt ustawy o praco
wnikach domowych (o służbie domo
wej), który w  najbliższych dniach zo
stanie rozesłany ministerjom do uzgo
dnienia. Projekt ten rcguhue kwestie

* Nadużywanie cierpliwości ro
botników. Ponieważ rokowania po
między pracodawcami a przedstawi
cielami organizacyj zawodowych w  
sprawie podwyżki płac w  górnictwie 
nie dały żadnych wyników z powodu 
.opornego stanowiska pracodawców', 
przeto zatarg rozstrzygnąć miała, jak 
wiadomo, komisja pojednawcza i ar
bitrażowa. Jej posiedzenie miało się 
odbyć wczoraj. Tymczasem odroczo
no je znowu z powodu wyjazdu 
p. Gallota do W arszawy. Takie odra
czania — i to nie pierwszy już raz — 
załatwienia palącej dla robotników 
sprawy, musi wywołać uzasadnione 
niezadowolenie wśród w arstw  pracu
jących. O ile w przeszłym miesfącu 
hasło strajku nie miało wielkich wi
doków powodzenia, o tyle wzrastająca 
niepewność, wywołana przewleka
niem rozstrzygnięcia żądań pracowni
ków i opornem stanowiskiem kapita
listów, może łatwo skłonić ogół pra
cowników do postanowień, mogących 
mieć dla państwa nieobliczalne na
stępstwa. W yrazić należy nadzieję, 
że energja i zdecydowana życzliwość 
wojewody dra Grażyńskiego dla 
w arstw  pracujących, potrafi spowo
dować odnośne czynniki do jak najry

chlejszego zlikwidowania obecnego 
groźnego stanu.

Jak się w ostatnie chwili dowiadujemy, 
posiedzenie komisji pojednawczej i arbi
trażowej w sprawie zatargu w górni
ctwie odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 marca b. r. pod przewodnictwem ta. 
Kossuta. Komisja rozpatrzy przede- 
wszystkiem punkty, dotyczące zmiany 
taryfy idealnej. Natomiast sprawa ogólnej 
podwyżki będzie rozpatrywana na po
siedzeniu komisji, które odbędzie się po 
dniu 17 marca b. r.

* Nominacje,wśród duchowieństwa. 
Zarządzeniem Śl. Kurji Biskupiej zo
stali mianowani: ks. sędzia Karol Sku
pin — radcą Kurji Biskupiej: ks. prob. 
Alojzy Koziołek z Knurowa — admi
nistratorem paraf ji Górna Wilcza: 
ks. Ryszard Broda — administratorem 
narafji Gaszowice, utworzonej dnia 
1. 3. r. b. W izytatorami diecezjalny
mi szkół powszechnych zostali: ks.
prof. Jochemczyk Antoni — w Pszczy
nie, ks. prof. Prokosz Henryk — w 
Mysłowicach, ks. prof. dr. Jelito Józef 
— w Radzionkowie, ks. prof. Tomala 
Jan — w  Orzeszu, ks. prob. Matejczyk 
W iktor — w Panewniku i ks. kan 
Krupa Józef — w Dąbrówce Wielkiej. 
Syndykiem djecezji Śl. został wicepre
zes Sądu Apelac. p. sędzia Ostrowicz.

* Synod diecezjalny. Celem przy
gotowania zapowiedzianego Synodu 
Diecezjalnego J. E. ks. Biskup dr._ Li
siecki powołał do życia, 10 komisyj. 
mianowicie: liturgiczną, duszpaster
ską. dziekańską, kapitulną, kodyfika
cyjną, stanu duchownego, administra
cyjną, charytatywną, polityczną, ko
misję wychowania religijnego.

* Konferencja Presynodalna ks.ks. 
katechetów. Dnia 6 marca odbyła się 
w  Domu Związkowym przy kościele 
N. M. P. w Katowicach konferencja 
presynodalna księży-nauczycieli religji 
w  szkołach oraz walne zebranie Koła 
Diec. Księży Prefektów.

* Posypywanie chodników plaskiem. 
Wobec coraz częstszych nieszczęśli
wych wypadków spowodowanych za
marzaniem w porze wieczorowej to
pniejącego w  ciągu dnia śniegu, za
rządy miast i gmin przemysłowych 
przypominają rozporządzenie, zmusza
jące właścicieli domów i dozorców 
domowych do posypywania chodni
ków piaskiem. Dotychczas rozporzą
dzenie to nie było należycie wykony
wane, co było przyczyną, że wielu lu
dzi spotkało nieszczęście. Nieprze
strzegania rozporządzenia powoduje 
dotkliwą karę.

* Sprawa podwyżki plac czeladni
ków krawieckich. Przed kilku dniami 
odbyło się w  Katowicach posiedzenie 
komisji rozjemczej i pojednawczej w 
sprawie zatargu na tle zarobków w 
śląskim przemyśle krawieckim. Na 
posiedzeniu tern załatwiono częsc 
spraw spornych, resztę zaś odroczono 
do następnego posiedzenia, które od
będzie się w  przyszłym tygodniu.

* Zjednoczenie polskiego handlu w 
Województwie Śląskiem. W Katowi
cach odbyło się zebranie Zjednocze
nia polskiego wielkiego handlu. Na 
posiedzeniu tern przyjęto do wiadomo
ści sprawozdanie zarządu i kasowe. 
Następnie wybrano zarząd Zjednocze
nia ,w dotychczasowym składzie^ z pre
zesem inynierem Grabianowskim na 
czele, komisję rewizyjną^ jak również 
delegatów do rady polskiego związku 
zrzeszeń gospodarczych. Między in- 
nemi omówiono również konieczność 
silniejszego zespolenia polskiego wiel
kiego handlu na Śląsku, tembardziej, 
że kupiectwo śląskie rozbite jest na 
cztery organizacje. Jedna jest nie
miecka.

Z Katowickiego.
Katowice. ( D l a c z e g o  a u t o b u 

s y  n i e  k u r s u j ą  r e g u l a r n i e ) .  
Właściciel koncesji autobusowej nie 
spełnił swych zobowiązań. Z tego po
wodu wóz 4055 został wycofany z ru
chu i nie kursował przez 3 dni. Niere- 
gularność oczywiście _odbija_ się na 
podróżujących ze Siemianowic i okoli-



cy. Byłoby najlepiej, gdyby Urząd 
W ojew ódzki w ydał rozporządzenie o 
ruchu autobusów  i nie pozwolił na sa
mowolę przedsiębiorców . P ryw atne  
iinje autobusow e w inny znajdować 
się pod kontrolą w łaściw ej w ładzy.

— ( P ę k n i ę c i e  r u r y  w o d o c i ą 
g o w e j . )  W piątek o godz. 6 rano pękł 
rurociąg powiatowego Zakładu Wodocią
gowego na szosie Bytom—Bańgów z po
wodu robót górniczych około filara 
ochronnego, dokonywanych przez zakła
dy przemysłowe „Hohenk>he“. Zarząd 
wodociągowy zajął się natychmiast na
prawą tak, że mimo przeszkód woda bę
dzie mogła być z powrotem pompowana 
około godz. Ił w nocy. Do tego czasu 
wóda będzie czerpana tylko w najniższych 
częściach miasta.

'— ( B u d o w a  d o m u  z d r o w i a ) ,  
.lak sw ego czasu donosiliśmy, m agi
stra t katowicki ma zam iar zbudować 
dom zdrow ia dla chorych dzieci w  
Panewniku. Dowiadujem y się, że p ra 
ce budowlane zostaną rozpoczęte je
szcze w  bieżącym  roku. Będzie to 
dwu piętrow y dom z łóżkami dla 120 
dzieci. Około domu będzie założony 
ogród.

- — ( T a r g  n a  b y d ł o ) .  P rzypo 
minamy, że p rzyszły  targ  na konie i 
bydło w  Katowicach odbędzie się we 
w torek 12 m arca na placu przed halą 
targow ą. Spęd koni i bydła dozwolo
ny od godz. 9— 11 przed południem.

— ( P o ż a r  w w i ę z i e n i u  s ą 
d o w e  m). Z niewiadomej p rzyczy
ny w ybuchł pożar w w arsztatach  
więzienia sądowego w  -Katowicach. 
Zapaliły się trociny. Pożar został 
stłum iony przez straż  pożarną.

— ( P r o c e s y  z p o w o d u  n i e 
u c z ę s z c z a n i a  d o  s z k o ł y  u z u 
p e ł n i a j ą c e j ) .  P rzed sądem  w  Ka
towicach odbyw ały się w  tych dniach 
rozpraw y przeciw  kilku uczniom, k tó
rzy nie uczęszczali do szkoły uzupeł
niającej. Jan B. nie mógł zapłacić 
mandatu karnego, opiewającego na 
8 zł., przeto staw ał przed sądem. 
M atka jego jest w dow ą. B. nie uczę
szczał do szkoły uzupełniającej, po
nieważ podczas godzin w ieczornych 
zarabiał pobocznie na utrzym anie sie
bie i  swojej matki. Sąd uwzględnił 
ciężkie położenie podsądnego i zaw y
rokował, by karę zapłacił 5 ratami. 
Ma to chłopak poprosił, by pozwolono 
mu karę odsiedzieć, gdyż w  domu nie
ma ani jednego zbytniego groszd. Sę
dzia przekonał się, że chłopak praw dę 
mówi. Spraw a karna została umo
rzona.

Katowice. ( U r o c z y s t e  p r z e d -  
; t a w  i e n i e t e a t r a 1 n e.) P rzypom i
namy, że S tow arzyszenie M łodzieży 
Polskiej Męskiej przy kościele N. M. P. 
w Katowicach urządza w  niedzielę. 
Inia 10 m arca w  sali Domu Zw iązko
wego uroczyste przedstaw ienie z oka
zji dziesięciolecia istnienia stow arzy 
szenia. Odegranym  zostanie dram at 
ióligijno-narodowy w 7 aktach p. t.: 
•Obrona C zęstochow y'4. W  roli p rze
ora Paulinów O. Augustyna Kordec
kiego w ystąpi gościnnie p. M ieczy
sław M iro-Rowiński. reżyser Teatrów  
Ludowych W ojew ództw a Śląskiego. 
Początek przedstaw ienia dla dzieci o 
godz. 2-ej po południu, dla dorosłych o 
godz. 7-ej wieczorem. Bilety w  ce
nie od 50 gr. do 2.50 zł. wcześniej do 
nabycia w  „Ogni.sku“ związku w  Do
mu Zw iązkowym  codziennie. Od go
dziny 6 po południu u druha skarbnika 
Brody a w  dzień przedstaw ienia p rzy  
kasie od godz. 2 po południu do końca 
Przedstawienia. P rzed rozpoczęciem 
przedstaw ienia przemówienie ks. ka
nonika dr. Szram ka.

Mysłowice. ( S p r a w a  w y s y ł k i  
ś w i ń d o A u s t r j i). Zarząd centralnej 
ta’rgowicy w Mysłowicach postanowi! 
wysłać swoich przedstawicieli do Wie
dnia, celem nawiązania układów z wie
deńskimi handlarzami bydła i władzami, 
które załatwiają sprawy gospodarcze. W 
tym wypadku chodzi o zorganizowanie 
masowego wywozu świń do Austrii. Na 
czele delegacji stoi burmistrz miasta My^ 
słowie.

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 8 mar

ca c z a  ICO złotych 47.08 marek niemiec
kich, za 100 marek niemieckich 212.40 zł, 
za 1 dolar 8.91 zł. za 100 franków szwaj
carskich 171.85 zł.

W Warszawie płacono w dniu 8 mar
ca: za 100 franków francuskich 34.75 zł, 
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za 100 koron czeskich 26.60 zł, za 100 
szylingów austrj. 124.99 zł.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 8 marca 1929 r.

Żyto 36.75, pszenica 49.00-—49.75, owies 
34.00—34.75. osucie żytnie 25.00—26.00, 
osucie pszeniczne 30.00—31.00. Reszta no
towań bez zmian. Tendencja mocna.

Szopienice w Katowickiem. ( Z a s p y  
ś n i e g u ł a m i ą r u c h  k o 1 e j o w y). 
Na szosach i drogach, zwłaszcza miedzy 
Szopienicami a Sosnowcem wytworzyły 
się ogromne zusoy śniegu. W' zaspach
tych agr ęzły liczne wozy i samochody, 
tamując w ten sposób ruch tramwajowy. 
W tych dniach przejazd z Sosnowca do 
Katowic, który normalnie trwa 38 minut, 
trwał dwie godziny.

Siemianowice w  Katowickiem. 
( N i e b e z p i e c z n a  m i ł o ś ć ) .  Pew na 
panna z ulicy W andy udała się ze 
swoim przyjacielem  na przechadzkę. 
Na drodze przyłączył się do nich zna
jomy przyjaciela. Pp drodze trójka
w stąpiła do jednego z lokalu. Nieba
wem spostrzegł przyjaciel, że został
okradziony. Złodziejska ręka w ydo
była z kieszeni jego surduta portm o
netkę, zaw ierającą 137 zł. Teraz
o tw arły  się oczy — oblubieńcowi! Bo 
wiedział, dlaczego w  ostatnim  czasie 
wciąż „gubił' pieniądze. Należy też 
wątpić, czy po tern smutnem do
świadczeniu stanie na ślubnym ko
biercu z panną z ulicy W andy.

Z  Król. Huty.
Król. Huta. ( O d e  z y  t o ś w i a 

t o w y ) .  Staraniem  miejscowego ko
mitetu T ow arzystw a Czytelni Ludo
w ych w ygłosi w  przyszłą niedzielę 
10 m arca o godz. 6 wieczorem  w  auli 
gimnazjum żeńskiego odczyt z cyklu 
w ykładów  pow szechnych U niw ersy
tetu Jagiellońskiego. Dr. Arzt na te 
mat: „M iłjarderzy am erykańscy i Ich
m etody p racy41. W stęp dla starszych 
po 20 gr. dla m łodzieży bezpłatny.

— ( N o w a  1 i n j a a u t o b u s o- 
w a). Od kilku dni istnieje bezpośre
dnie połączenie autobusow e między 
Król. Hutą a Sosnowcem. W  Król. 
Hucie autobusy odjeżdżają od hali 
targow ej. Ruch odbyw a się na szosie 
Bytomskiej w  kierunku do Brzezin Śl.

( R o z p a c z l i w y  c z y n  b e z 
r o b o t n e g o ) .  Zam ieszkały w  Król. 
Hucie Jan Kędzior był dłuższy czas 
bez pracy. Z tego powodu m usiał pa
sa często przyciągać. Pew nego dnia 
powziął szalony zamiar. W yszedł na 
ulicę 3 M aja i szukał składu z oknem 
w ystaw ow ern o wielkiej szybie. Jego 
w ybór padł na okno kupca Franiela. 
W artość szyby w ynosi 2 tysiące zł. 
Tw ardem  narzędziem  rozbił szybę na 
drobne kawałki, poczeni stał przed 
składem  aż do przybycia policjanta. 
Na policji Kędzior ośw iadczył, że nic 
chciał kraść, lecz zam ierzał popełnić 
jakikolwiek karygodny czyn, by na
tychm iast został aresztow anym  i osa
dzonym w  więzieniu sądowem. W  
domu nie m a co jeść, a w  więzieniu 
jest dosyć żywności. Czy jego ży 
czeniu stało się zadość, o tern kroni
karz policyjny nie donosi. — Mniej 
głodny, a za to bardziej zuchw ały był 
mny robotnik, k tó ry  bez wszelkiej 
p rzyczyny w ybił szybę w oknie w y- 
staw ow em  kupca H. p rzy  ulicy Kato
wickiej. Po spełnieniu niszczyciel
skiego czynu zbiegł. Pościg był bez 
skutku.

Z  Świętochtowicłfief o.
Świętochłowice. ( Z ł a m a ł a  n o 

gę). Pauliną M łynarek, lat 57, upadła 
tak nieszczęśliwie, że złam ała nogę. 
W ypadek zdarzył się w  hali tutejsze
go dw orca kolejowego.

Nowe Hajduki w Świętochłowi- 
ckiem. ( T a k  l u d z i e  p ł a c ą ! )  Maj
ste r szew ski M. udał się do m ieszka
nia pew nego klienta i prosił go o za
płatę za napraw ienie butów. Klient 
obrzucił go w yzw iskam i, a w  sieni 
napadł na starego m ajstra ze słowam i: 
„Tu masz. pieronie, zapłatę!4' Kilku

! m ężczyzn rzuciło się na szew ca. Zbi- 
J ty i skopany m ajster M. w rócił do 
; swego w arsztatu  i rozm yśla nad dzi- 
I wnym sposobem płacenia długów 

przez niektórych ludzi.

Szarlej w  Świętochłowickiem . (Z a- 
b i t y  p r z e z  p o c i ą g ) .  Robotnik 
Alojzy Pudełko z Szarleja został za
bity przez pociąg tow arow y. O kro
pny w ypadek zdarzył się na torze ko
palni „Andaluzja4'.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Ra k  z i e m n i a c z a n y ) .  

Wiosna zbliża się. chociaż pola są śnie
giem pokryte. Z powodu silnych mro
zów ziemniaki przeważnie zmarzły w 
kopcach i w piwnicach, nawet po więk- 

j szych majątkach. Donoszą także o gniciu 
| ziemniaków. Gnicie jest spowodowane —
[ jak słusznie w „Katoliku44 napisano — 

przez zasypanie jam śniegiem i wytwo
rzenie w ten sposób nadmiernego ciepła 
w kopcu. W rybnickim powiecie wielu 
gospodarzy kupuje na wiosnę ziemniaki 
do sadzenia w każdym roku. W roku 
bieżącym zapewne każdy rolnik będzie 
musiał kupić pewną ilość ziemniaków do 
sadzenia wskutek wymarznięcia zapasów, 
względnie zniszczenia przez gnicie. Go
spodarze już teraz radzą nad kupnem po
trzebnych do sadzenia ziemniaków. Po
nieważ powiat rybnicki — na podstawie 
urzędowej statystyki — posiada najwięk
szy obszar pól, dotkniętych rakiem ziem
niaczanym, przeto podajemy — celem 
ostrzeżenia rolników — nazwy tych miej
scowości, w których w ubiegłym roku 
stwierdzono rak ziemniaczany. Są to na
stępujące gminy, Brzezie, Czernica, Czer- 
wionka, Godów, Gołkowice, Gorzyce, Go- 
rzyczki, Grabówka, Knurów, Kobyła, 
Kornowacz, Krzyżkowice. Ligota Rybnic
ka, Lubomja,' Łaziska, Łuków, Niedob- 
czyce, Niewiadom Dolny, Paniówki, Pa- 
ruszowiec, Pietrzykowice. Raszczyce, Ro
gów, Rybnik, Rydułtowy. Syrynia. Su- 
mina i Wielopole. Jak wiadomo, na mocy 
rozporządzenia rządu wywóz ziemniaków 
ze wsi, w których stwierdzono raka ziem
niaczanego. jest zakazany. Nie wolno 
wywozić ziemniaków z tych wsi w ob
rębie 15 do 20 kilometrów.

—- N o w y  r a t u s z ) .  Niedawno do
nosiliśmy, żc prace około nowego ra 
tusza dobiegają końca. W  uzupełnie
niu tej notatki donoszą nam, że ro
boty ukończono przed kilku dniami. 
Budynek zostanie w krótce oddany do 
użytku adm inistracji m iasta. U roczy
ste poświęcenie nowego ratusza od
będzie się 19 m arca. P rzyszłe  posie
dzenie rady  miejskiej będzie zwołane 
już do nowego ratusza.

— ( B u d ż e t  p o w i a t o w y ) .  W ia
domo, że pow iat rybnicki nie posiada 
do dziś praw nie w ybranego sejmiku. 
Z tego powodu czynności sejmiku za
łatw ia w ydział pow iatow y. W  tych 
dniach w ydział pow iatow y obradow ał 
nad budżetem  na rok 1929/30. Zw y
czajne w ydatki i dochody w ynoszą 
i 151 525 zł., nadzw yczajne 8,52 ty 
sięcy zł.

W odzisław . ( Z a s p y  ś n i e ż n e ) .  
Drogi w  okolicy W odzisław ia, a w ła
ściwie w  całym  powiecie rybnickim, 
•są pokry te zaspami śniegu. Z tego 
powodu ruch kołowy jest bardzo u tru
dniony. Każdy gospodarz, k tó ry  p rzy 
jeżdża do m iasta, by załatw ić interes, 
m a na wozie potężną łopatę, celem 
usunięcia zasp śnieżnych, przez które 
wozem  nie może przejechać. Zaspy 
śnieżne utrudniają także jazdę sam o
chodów. Z tego powodu na każdej 
szosie można widzieć auta ciągnione 
przez konie. Na niektórych szosach 
w ysokość zasp w ynosi półtora m etra.

Zary. ( T a r g  na  k o n i e  i by-
d ł o). Najbliższy targ na konie i bydło
w Żarach odbędzie się w środę, dnia 20 
marca 1929 roku.

W ielepołe w  Rybnickiem. (Z a s ą- 
d z o n y  z a  o k a l e c z e n i e  c z ł o- 
w  i e k a). Robotnik Alojzy Pielorz z 
Wielopola pchnął nożem sw ego p rze
ciwnika. Sąd w  Rybniku skazał Pie- 
iorza na 2 tygodnie więzienia.

Połom ja w  Rybnickiem. (W  y- 
ł ą c z e n i e  g m i n y  z p a r a f j i ) .  
Z w ażyw szy wielką odległość gminy 
Kucharzówka od jej kościoła parafial
nego w Połomji po w ysłuchaniu stron 
interesow anych, urząd biskupi w y łą
czył gminę Kucharzówkę ze związku 
z kościołem parafjalnym  w  Połomji i 
p rzy łączył ją do kościoła filialnego w 
Św ierklanach Dolnych.

Gaszowice w  Rybnickiem. ( N o w a  
p a r a f  ja ). Urząd biskupi ustanowił 
w  Gaszowicach z dn. 1 m arca parafię 
samodzielną. przyłączając do niej 
gminy: Piece i Szczerbice-Solarnię. 
Parafja zalicza się do dekanatu Pszów .

Z inbliniecBsiego.
Lisów w Lublinieckiem. (P o d- 

r z u t e k ) .  W  poczekalni tutejszego 
dw orca kolejowego znaleziono nie
mowlę. Dziecko porzuciła Anna W. 
z R akow a pod Częstochow ą. U rzą
dzono za nią skuteczny pościg. Annę 
W. osadzono w  więzieniu sądowem w 
Lublińcu.

Z (alei Polski.
Sosnowiec. ( B u d o w a  s z p i t a l a  

d l a  c h o r y c h  z a k a ź n y c h ) .  Na
zjeździć przedstawicieli miast Zagłębia 
Dąbrowskiego wygłoszono referat o po
trzebie budowy szpitala epidemicznego. 
Projekt budowy takiej lecznicy został 
przychylnie przyjęty przez wszystkich 
prezydentów miast Zagłębia. W tym celu 
samorządy Zagłębia niezwłocznie przy
stąpią do utworzenia Związku między
komunalnego. Jedyną przeszkodą jest 
brak funduszów. Budowa szpitala dla 
chorych zakaźnie jest jednakże sprawą 
palącą dla Zagłębia. Z tego powodu mu
si być pomyślnie załatwioną.

Częstochowa. ( P o m n i k  ku  c z c i  
p o l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y ) .  Pątnicy
ze Śląska, którzy przed wojną światową 
przychodzili do Częstochowy, by pomo
dlić się przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, pamiętają wiel
ki pomnik cara rosyjskiego Aleksandra 11 
pod Jasną Górą. Obecnie na miejscu po 
dawnym pomniku cara ma stanąć wielki 
pomnik ku czci poległych polskich żoł
nierzy.

Tuchola. ( Ś m i e r ć  w  l i s i e j  
j a m i e ) .  Na terenie W rzosowiska 
(Bory Tucholskie) w ydarzy ł się s tra 
szny w ypadek. Leśniczy państw ow y 
Kowalski udał się w raz  z kilkoma ga
jowymi do lasu, celem odkopania lisiej 
jamy. Gdy podkop był już dosta
tecznie głęboki. Kowalski w szedł do 
dołu i położyw szy się na ziemi, usiło
w ał w ystraszyć  lisa kijem. Nagle ob
sunęła się ziemia i przygniotła nie
szczęśliwego. Gajowi, k tórzy  rzucili 
się natychm iast na pomoc, nie zdołali 
go uratow ać. Zm arły liczył 32 lata i 
osierocił żonę i kilkoro drobnych 
dzieci.

Olkusz. ( A s e s o r  p o d  k l u c z e m ) .  
Przed kilku dniami aresztowano asesora 
starostwa, Edwarda Górnickiego i pew
nego sierżanta z P. K. U. Miechów. Are
sztowani stoją pod zarzutem uwolnienia 
za wynagrodzeniem jednego z poboro
wych kategorii A.

Z  daiszych stron.
Szczecin. ( P i e s z o  p r z e z  m o- 

r z e). Gazety wychodzące w Szczecinie 
(Stettin) donoszą: Do wyspy Fehmarn,
położonej przy wybrzeżu niemieckiem 
morza Północnego, przybyło dziś pie
chotą kilka osób z Danji poprzez zamarz
nięte morze. Tego rodzaju zdarzenia 
przejścia pieszo przez zamarznięte morze 
z Danji na wybrzeże niemieckie jest w y
darzeniem, nienotowanem od dziesiątków 
lat.



Zjazd w spraw ie rozbudow y miast.
Wiosna roku bieżącego projektowane 

iest zwołanie zjazdu prezydiów Komite
tów rozbudowy z całej Polski, w którym 
wzięliby udział prezydenci i burmistrzo
wie wszystkich większych miast. Zjazd 
z a jm ie  się ustaleniem jednolitego planu 
,v a!k i z  brakiem mieszkań w kraju.

Rozruchy strajkujących górników 
greckich.

K t e  n y. (PA T). Grupa ■ raikuy?• 
cych górników usiłowała odbić z rak 
policji swoich aresztowanych towarzy
szy, przyczem b ura policyjne zostały 
przez napastników' obrzucone kamienia
mi. Żan banner ja i policja opar. owa-a 
sytuację i wprowadziła porządek. W 
Eneusi straitejący robotnicy powrócili 
do pracv 13 komullistów aresztowano.

Ciężka eksplozja w kopalni nafty.
B u k a r e s z t .  (WTB.) Przy wierce

niu burloc.hu za na' ą w miejscowości

moreni nastąpił wybuch koiła maszyny 
parowej. 9 robotników i 1 inżynier, 
anglik, zostali zabici, a wielu innych 
ciężko ranni.

G enerał, k tóry  rozumie swój interes.
Dowódzca wojsk w  Czi-Fu w dal

s z y m  ciągu prow adzi działania w o
jenne. O św iadczył on generałow i 
Czangowi, iż zaprzestanie ofensyw y 
tylko w  razie w ypłacenia mu 500 tys. 
dolarów m eksykańskich. Gen. Czang 
daje 100 tys. dolarów. W  Szanghaju 
obraduje ogólno chiński zjazd zw ią
zków i organizacyj, m ających na celu 
w alkę z Japonją.

Oto praw dziw e podłoże dążeń nie
których generałów  chińskich.

Krótko-zwiezłowafo.
Mimo szalonych mrozów woda w sy- 

birskiej rzece Indigirka nie zamarzła, bo 
rwący prąd do- tego nie dopuszcza.

Dymista ministra skarbu.
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) P rezy 

dent Rzeczypospolitej przyjął dymisję 
ministra skarbu Czechowicza. Kie
row nictw o m inisterstw em  objął pod
sekretarz  stanu, Grodyński.

W a r s z a w a .  (PAT.) Posiedze
nie komisji budżetow ej w  spraw ie po
ciągnięcia m inistra skarbu do odpo
wiedzialności, w yznaczone na godz. 11 
zostało na życzenie przedstaw icieli 
klubu B. B. W . R. odroczone do go
dziny 12.30. Po tej przerw ie przew od
niczący poseł B yrka udzielił głosu 
ministrowi skarbu Czechowiczowi, 
który  ośw iadczył, że znajduje się w 
stanie dymisji i z tego powodu nie 
może spełnić żądania komisji P tze“" 
łożenia poszczególnych uchw ał Rady 
m inistrów, na podstaw ie k tórych zo
stały w ydatkow ane sumy, przekracza
jące budżet.

„O skarżacie mnie -o przekroczenie 
budżetu za rok 1927/28 bez uprzedniej 
zgody ciał ustaw odaw czych.

Ośw iadczam  Panom , że uw ażał
bym sw ą pracę w  roli m inistra skarbu 
za ułatw ioną, jeżeliby uzyskanie po- 
orzednio sankcji parlam entu było dla 
mnie możliwe. Leżałoby to również 
,y interesie naszego rozwoju gospo
darczego. Nie można jednak zam ykać 
oczu na to, że pracow ać musiałem w  
w yjątkow ym  okresie, że w  r. 19_7 28 
sejm był praw ie nieczynny, że stw o
rzenie w arunków  formalnej w spół
pracy nie odemnic zależało, że jako 
minister skarbu m iałem  drogę do sej
mu zam kniętą. Czy mogłem w  tym 
stanie rzeczy spow odow ać odroczenie 
aż do ustaw ow ego zatw ierdzenia k re
dytów  na w yżyw ienie wojska, na p ła
ce urzędnicze, renty  inwalidzkie i na 
obsługę pożyczek państw ow ych? Czy 
nie byłoby także z w ielką szkodą po
łączone dla kraju odmówienie środ- 
ców dla banku rolnego, chociażby dla 
audowy portu w G dyni?

Moi poprzednicy nie potrafili rów 
nież uniknąć przekroczeń budżeto
wych, aczkolwiek pracow ali oni w  in
nych w arunkach i mieli zaw sze drogę 
otw artą  do sejmu. Byliście, Panowie, 
dla nich wyrozumiali, chociaż w ów 
czas przekroczenia budżetow e spotę
gow ały deficyty. Dlaczego chcecie być 
obecnie bezwzględni, gdym  r. 1927/28 
zam knął nadw yżką 214 milionów zło
tych. a za cały  czas sw ego urzędow a
nia w ykazałem  ponad 550 milionów 
oszczędności budżetow ych bez zw ięk
szenia staw ek podatkow ych, gdyz m a
jątek państw a zwiększyłem  o _ mil
iardy złotych? . . . ,

Tw ierdzicie Panow ie, ze mmistei 
obow iązany był w ym agać od rządu 
bezwzględnego wznowienia prac Par
lamentu w  dziedzinie budżetu, a gdy 
widział, że temu praw u choćby torm al- 
nie tylko może grozić najmniejsze 
uszczuplenie, wanien był niezwłocznie 
zgłosić dymisję. Byłbym  naw et mógł 
stanąć na gruncie czysto formalnym. 
W ów czas znalazłbym  się w sprzecz
ności z w ym aganiam i życia i nie mógł
bym osiągnąć tego celu, który  mnie, 
jako ministrowd skarbu, musiał p rzy 
świecać.

Twierdziliście i tw ierdzicie, że nie 
przedłożenie dodatkow ej ustaw y skar
bowej na rok 1927/28 stanow i główną 
przyczynę w ytoczonego procesu. Jest 
dla mnie niezrozum iałe, jak można pod 
groźbą postaw ienia w  stan oskarżenia 
w ym agać od m inistra skarbu, ażeby 
popełnił czyn nielojalny wobec rządu 
i wniósł projekt ustaw y o dodatko
wych kredytach  w e w iasnem  imieniu 
z pominięciem prem iera, k tóry  uza
leżnił to przedłożenie — jak wiadomo 
z jego oświadczenia —- od zamknięcia 
rachunków . Zrozumiałem natom iast 
byłoby żądanie, ażeby m inister skar
bu przyśpieszył to przedłużenie, ew en
tualnie zaś o ileby nie mógł tego uczy
nić, podał się do dymisji.

O tern, iakie p rądy  i stanow iska 
były zajm owane w  tej spraw ie w  ło
nie rządu, będąc w  stanie dymisji mó
wić nie będę. Gdy jednak sejm p rzy 
jął. do wiadomości oświadczenie w  tej 
spraw ie p. prem jera Bartla, uw ażać 
musiałem ewentualność konfliktów za 
wykluczoną. P rzyśpieszyłem  także 
pracę nad zamknięciami rachunkow y
mi i złożyłem  już je Izbie kontroli.

W yrazić muszę ze sw ej strony je
dynie ubolewanie, że opozycja, zapo
minając o uchwale sejmowej, niekrę- 
pującej rządu żadnymi terminami, bez 
uprzedniej zmiany uchw ały przeszła do 
ataku.

Nie przeczę, że Panow ie, stojąc na 
gruncie czysto formalnym, oskarżacie 
mnie o przekroczenia budżetow e, ,#nic* 
Ucząc sie z tern, że pracow ałem  w a t
mosferze napięcia politycznego, żc nie 
miałem dorgi o tw arte j do sejmu i że 
nic mogłem bez narażenia państw a na 
szkody nic o tw ierać kredytów  w  myśl 
uchwał R ady m inistrów. P roszę je
dynie o zaznaczenie w  opinji komisji, 
gdy w ypadnie ona dla mnie nieprzy
chylnie, że bezwzględne traktow anie 
zastosow ane zostało w  dziejach^ sejmu 
polskiego po raz  p ierw szy  do m inistra, 
k tó ry  miał szczęście uporządkow ać 
polskie finanse i zapew nić rów now agę 
budżetow ą i ustabilizować walutę.

Po złożeniu oświadczenia m inister 
Czechowicz opuścił salę. Następnie za
brał głos referent dr. Lieberm ann. 
k tóry  zgłęsił następujące wnioski:

1) uprasza się m inistra skarbu, aby 
w yjaw ił Komisji kontrolne fakty, oko
liczności oraz przeszkody, k tóre nie 
pozwoliły mu, mimo upłynięcia p rze
szło roku, przedłożyć sejmowi projek
tu o kredytach dodatkow ych na rok 
1927/28,

2) uprasza się m inistra skarbu o 
udzielenie komisji pism a Izby kontroli 
z dnia 10 stycznia 1928 r., w  którem  
po raz p ierw szy Izba ta zażądała 
przedłożenia ustaw y o kredytach do
datkow ych sejmowi,

3) zaprasza się na następne posie
dzenie prezesa Izby, p. W róblew skie
go, jako św iadka, celem przesłuchania 
go na rodzaj i w ysokość sum, w ydat
kow anych poza budżetem.

Po dłuższej dyskusji wniosek dra 
Liebermnnna został uchwalony.

liHiiifil:

POWSZECHNA W YSTAWA KR A JOW A  
PAWILON P R Z E M Y SŁ U  CEMENTOWEGO.

Przem ysł cem entow y, stanow iący 
bardzo pow ażną gałęź przem ysłu mi
neralnego, w ystąpi na Pow szechnej 
W ystaw ie Krajowej w grupie Budo
w nictw a i P rzem ysłu  Mineralnego.

Związek Polskich Fabryk Port- 
latid-Cementu z siedzibą w  W arsza
wie, wyłonił z siebie zarząd klasy 
pod przewodnictwem , inżyniera S ta
nisław a M anduka i inż. Kazimierza 
Tymienieckiego. Szesnaście fabryk

zorganizow anych w  pow yższym  Zwią- 
.zku reprezentow ać będzie polską pro
dukcję cementu portlandzkiego na PWK

W  bardzo oryginalnym  pawilonie 
umieszczone zostaną produkty fabryk 
cem entow ych całego kraju.

W ystaw ę przem ysłu cementowego 
uzupełniać będą rów nież eksponaty o 
charakterze dekoracyjnym  jak: fontan
ny, figury, ławki i t. p. rozmieszczone 
na traw nikach dokoła pawilonu.

Ze Śląska Opolskiego
Górnośląska administracja prowincjo

nalna urządza w poniedziałek, dnia 11 b. 
m., <w związku z posiedzeniem wydziału 
prowincjonalnego, uroczystość pożegnal
ną dla odchodzącego nadprezydenta Pra
skiego.

Mi

W zeszły czwartek odbyły się układy 
związków robotników górniczych z pra
codawcami w sprawie umowy o prze
dłużonym czasie pracy w górnictwie, 
wypowiedzianej przez organizacje zawo
dowe. Układy wobec opornego stanowi
ska przedstawicieli pracodawców nie do
prowadziły do porozumienia, wobec cze
go organizacje zawodowe zmuszone są 
odnieść się do sądu rozjemczego.

Z Bytomskiego.
W nocy na czwartek włamali się wie

czorem złodzieje do składu Lomnitza w 
Bytomiu (ul. Dworcowa) i skradli róż
nych jedwabi wartości około 7000 marek.

Włamywacze zakradli się do składni
cy fabryki papierosów Neuerburga w 
Bytomiu i skradli przeszło 50 tysięcy pa
pierosów.

Z Zabrskiego.
Na rok i 6 miesięcy więzienia skazał 

sąd ławniczy w Zabrzu pewnego 19-let- 
| niego młodzika. Zasądzony opuścił dom 
i rodzicielski, poczem wałęsał się po oko- 
i licy. Nie chciało mu się pracować, a po- 
! nieważ głód .iest złym doradcą, poszedł 
! na bezdroża. Dnia 19 stycznia b. r. na- 
! padł na dwie dziewczyny, którym ode

brał 80 marek, cały zarobek Ojca, pod
jęty na kopalni.. Na krzyk dziewcząt 
przybiegli przechodnie, którzy schwytali 
młodocianego bandytę i oddali w ręce 
policji. Za tenże napadł rabunkowy sąd 
skazał go na powyższą karę.

Na polu zachodniem, kopalni „Ludwi- 
ki“ spadł robotnik z wysokiej drabiny i 
rozbił sobie czaszkę. W stanie bezna
dziejnym odstawiono nieszczęśliwego do

J  lecznicy knapsznttowej.
Z  Gliwickiego.

Proboszczem w Sośnicy zamianowała
władza duchowna ks. dr. Korczoka. dłu

goletniego kapelana przy kościele para
fialnym św. Franciszka w Zaborzu. Ks. 
dr. Korczok urodził się 1 czerwca 1891 r. 
na Starejwsi pod Raciborzem. Po ukoń
czeniu nauk gimnazjalnych w Raciborzu 
udał się na studja teologiczne, do Wrocła
wia. Tamże dnia 19 czerwca 1914 roku 
otrzymał święcenia kapłańskie. Z wy
buchem wojny światowej został duszpa
sterzem w lazarecie wojskowym, następ
nie duszpasterzem jeńców wojennych, a 
ostatecznie proboszczem wojskowym w 
Raciborzu. W roku 1916 otrzymał po
sadę kapelana w Dębie pod Katowicami, 
gdzie pozostał d\va lata. Następnie był . 
kapelanem przy kościele ś ś .  Piotra i P a
wła w Gliwicach, gdzie uzyskał godność 
doktora teologii św. i historii Kościoła. 
Dnia 14 llpca 1922 r. powołany został na 
posadę kapelana przy kościele św. Fran
ciszka w Zaborzu i na tern stanowisku 
pozostał blisko 7 lat, łubiany i szanowany 
przez wszystkich parafian.

Z Strzeleckiego.
Prezes regencji opolskiej zatwierdził 

wybór nowego burmistrza w Ujeżdzie 
pana Friedricha. Wprowadzenie w urząd 

i odbędzie się w dniu 1 kwietnia b. r.
*  ■

W Staniszczach Wielkich odbyt się we 
wtorek, dnia 5 b. m. pierwszy targ ty 
godniowy.

Z Oleskiego.
Al' zeszły wtorek spłonął doszczętnie 

młyn Utrata w Uszycach. tuż przy samej 
granicy polsko-niemieckiej. Przypuszcza 
się, że ogień został podłożony.

*

Wskutek zatrucia gazami węglowymi 
postradał życie polski robotnik sezonowy 
Kieruzel, zatrudniony we dworze Bisku
pice. Prokuratura obłożyła zwłoki are
sztem.

♦

Kapelanem przy kościele parafialnym 
w Oleśnie ustanowiony został ks. Madeja 
z Kluczborka.



Teatr Polski w Katowicach,
Gościnny występ Liliany Zamorskie! 

w „Aidzie.“
W sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 7.30 

wieczór w ystąpi po raz drugi gościnnie 
p. Liliana Zamorska w operze Verdi’ego 
„Aida", którą to partje p. Zamorska zali
cza do najlepszych. Większość biletów 
na gościnny w ystęp p. Zamorskiej zo
stała już rozsprzedaną.
Niedzielne popołudniowe przedstawienie.

W  niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 3.30 
po południu odegraną będzie lekka ko
media dancingowa „Jej Tancerz." Ceny 
miejsc zniżone.

„Noc w Wenecji."
W niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 7.30 

wieczór odegraną będzie stale zapełnia
ją ca  widownię do ostatniego miejsca ope
retka „Noc w Wenecji." Bilety do na
bycia w kasie Teatru. Tel. 24,48. '

Jfej Tancerz" w Pszczynie.
W sobotę dnia 9 marca odegra zespół 

Teatru Polskiego w Pszczynie w sali Ho
telu Pszczyńskiego lekka komedję dan
cingową „Jej Tancerz." Bilety do naby- 
sia u WP. Grobelnego ul. Piastowska.

U m b erto  M acne*.
Światowej sław y tenor włosM, arty 

sta opery La Scolla w Mediolanie, Um
berto Macnez, który występował w ze
szłym roku w operze „Manon" Massa- 
neta, wystąpi jedyny raz w  operze Ka
towickiej we wtorek dnia 12 marca o go
dzinie 7.30 wieczór w partii Kawalera 
De Grieux w operze „Manon." Ceny 
miejsc podwyższone. Bony . i zniżki 
ważne.

Teatr Polski w Nowym Bytomiu.
W poniedziałek, dnia 11 b. m. Teatr 

Polski z Katowic odegra w Nowym By
tomiu iw sali pod Białym Orłem arcyme- 
iodyjną operętkę J. Straussa „Noc w W e- 
~ecji." Bilety do nabycia w Magistracie 
u WP. Szczyrby w hjowym Bytomiu.

R e p e r t u a r :
Sobota, dnia 9 marca „Aida", gościnny 

występ L. Zamorskiej.
Niedziela, dnia 10 marca „Jej T ąr- 

cetz" po południu o godt. 3.30.
Niedziela, dnia 10 marca „Noc w We- j 

necji" wieczór o godz. 7.30.
Wtorek, dnia 12 marca „Manon", w y

stęp Umberto Macneza.

Teatr polski na prowincji.
Sobota, dnia 9 b. m. „Jej Tancerz", 

Pszczyna.
Poniedziałek, dnia 11 b. m. „Noc w 

Wenecji", Nowy Bytom.

Minister Stresemann o sprawie
mniejszościowej.

W uzupełnieniu dotychczasowych 
doniesień o posiedzeniu rady Ligi na
rodów, na któretn omawiano sprawę 
mniejszości, podajemy obszerniejsze 
streszczenie wywodów min. Strese- 
manna.

Zaznaczył on, że różne przejawy w 
zakresie spraw mniejszościowych w y
sunęły na porządek dzienny pytanie, 
czy myśli, przyświecające twórcom 
Ligi Narodów, nie są oświetlane dzi
siaj inaczej i czy instancje Ligi, powo
łane do wykonania tak doniosłych za
da?}, jak ochrona mniejszości, znajdują 
się na właściwej drodze. Ta główna 
troska, czy Rada Ligi nie tłumaczy 
czasem błędnie tej wielkiej i doniosłej 
myśli o ochronie mniejszości, skłoni
ła ministra Stresemanna do w yraże
nia w grudniu życzenia, by sprawa 
stanowiska Ligi Narodów wobec 
mniejszości została rozważona zasa
dniczo. Min. Stresemann zastrzega się 
tu, źe nie o losy i położeniu poszcze
gólnych mniejszości mu chodzi, lecz
0 wyjaśnienie sytuacji, wynikającej z 
obowiązujących traktatów.

Minister Stresemann przeszedł do 
scharakteryzowania zasadniczej myśli
1 celu ochrony mniejszości, powołując 
się na list Clemenceau do Paderew 
skiego, który przedstawił zasadę 
ochrony mniejszości, jako konieczną 
konsekwencję i istotną część składo
wą nowego systemu stosunków mię
dzy narodami, zainicjowanego przez 
stworzenie Ligi Narodów. Traktaty 
mniejszościowe zmierzały do tego, by 
dać z góry ludności, włączonej do 
państwa, o innej większości narodo
wej, pewność, że zabezpieczone i 
chronione będą one przed wszelkiemi 
niebezpieczeństwami, niesprawiedli
wego traktowania i ucisku i przez to 
ułatwić im zżycie się z nowem poło
żeniem i świadomości, że takie gwa
rancje istotnie miały w praktyce uła
twić zbliżenie między narodami, od- 
dzielonemi przez rozognione niena
wiści.

Daiej minister Stresemann powo
łał się na raport sprawozdawcy Rady 
z 1920 r., który miał określić znacze
nie tej gwarancji w ten sposób, iż 
czyni ona ochronę postanowień mniej
szościowych nienaruszalną i nakłada 
na Ligę obowiązek informowania się o

stałem wykonywaniu tychże postano
wień. W ysunąwszy w tem miejscu 
zarzut, że teorja i praktyka w tej spra
wie nie zawsze się zgadzały ze sobą i 
powoławszy się na to, że taki właśnie 
pogląd panuje wśród zaniepokojonych
0 swe losy mniejszości, wystąpił min. 
Stresemann przeciwko teorji Mello- 
Franka. Wywodził on, że oświadcze
nie i dyskusja na Radzie w r. 1920 nie 
może być wykładana w kierunku trak
towania postanowień o ochronie mniej
szościowej jako pewnego rodzaju sy- 

.stemu przejściowego, stworzonego na 
czas, dopóki większość narodowa 
mniejszości narodowej nie wchłonie. 
Przeciwstawiając się z naciskiem t. zw. 
teorji asymilacyjnej, podniósł min. 
Stresemann raz jeszcze, źe system 
ochrony mniejszości pomyślany był 
przez twórców nie jako stadjum przej
ściowe, ale jako system trw ały i ta
kim pozostać winien.

Po ogólnej części przemówienia 
swego, przeszedł min. Stresemann do 
zagadnienia praktycznego, wysuwając 
na pierwsze miejsce sprawę rewizji 
procedury przy załatwianiu skarg 
mniejszościowych i podkreślając, jako 
ujemną stronę obecnej procedury prze- 
dewszystkiem to, źe mniejszości, skła
dające skargi, nie są przesłuchiwane i 
nie dowiadują się ani o wyniku skarg, 
ani o stanowisku swego własnego 
rządu. Minister Stresemann oświad
czył, że zadaniem Komitetu powinno 
być przedkładanie wyników jego prac 
pozostałym członkom Rady.

Dalej porusza kwestję przyspie
szenia postępowania Komitetu Trzech
1 umożliwienie Komitetowi pogłębie
nie jego pracy przez danie mu możno
ści zasięgania informacyj albo ze stro
ny powołanych przedstawicieli samych 
mniejszości, albo innych rzeczoznaw
ców w danych sprawach. Popierając 
wniosek Danduranda, podniósł S tre
semann, że za najważniejszą rzecz 
uważa wprowadzenie do udziału w 
załatwianiu spraw mniejszościowych 
także przedstawicieli tych krajów, któ
re pozostają w pewnym związku z 
odnośną mniejszością. Wreszcie S tre
semann zaleca rozważenie wniosku o 
utworzenie stałej komisji mniejszościo
wej. W  końcu sformułował konkret
niej poruszone przez, siebie wnioski, 
które już podaliśmy.

SPORT.
Pierwsze Zawody Narciarskie urządza 

S. K. N. w niedzielę, dnia 10 marca 1929 
roku w Katowicach na terenach położo
nych za Parkiem Kościuszki o odznakę 
P. Z. N. za sprawność. Zawody obej
mują: Bieg Juniorów — 8 kim. s ta rt o 
godz. 2 mim. .30. — Bieg Pań — 8 kim. 
start o godz. 2 min. 45. — Bieg Seniorów 
— 12 kim. start o godz. 3 min. 15. — Do 
biegu są dopuszczeni w szyscy narciarze 
zarówno stowarzyszeni iak i niestowa- 
rzyszeui. Zgłoszenia przyjmuje się w nie
dzielę, dnia 10 b. m. w lokalu p. Noglika 
od godz. 10 do godz. 12. Wpisowe w y
nosi 1.50. Ogłoszenie wyników nastąpi 
o godz. 19 w lokalu p. Noglika.

Sprawy towarzystw.
Katowice. ( S p r o s t o w a n i e ) .  Ze

branie nauczycieli abstynentów odbędzie 
się w poniedziałek, II marca o godz. 17
w Domu Związkowym przy kościele N.
M. P. a nie jak pierwotnie podano 10
marca.

Katowice. Walne zebranie Ligi P rze
ciwalkoholowej w Katowicach odbędzie 
się w poniedziałek, 11 marca 1929 o godz. 
19.30 na sali rady miejskiej.

Roździeń - Szopienice. To w. śpiewu 
im. „W yspiańskiego" urządza zebranie w 
niedzielę, dnia 10 marca po południu o
godz. 1A5 w lokalu Freunda w Roździeniu.
Zarząd uprasza o liczny udział.

Zebrania Z. O. K. Z. w niedzielę 10 
marca:
Ruda, godz. 18 mała sala u Lepiarezyka.

Miedzna, godz. 16 sala Szafrana. 
Bzie, godz. 16 sala Dziurkiego.

Zjazd Zwrotniczych byłego zaboru 
pruskiego.

W niedzielę, dnia 10 marca odbędzie 
się w Katowicach - Załężu (Załęże) w sali 
Kobicy przy ul. Wojciechowskiego (obok 
Kościoła) Zjazd Zwrotniczych byłego za
boru pruskiego, zorganizowany przez 
Zrzeszenie Zwrotniczych przy Z. U. K. 
w Katowicach. Na zjazd ten7 przybędą 
przedstawiciele Zarządu Głównego z 
W arszaw y i delegaci bratnich Zrzeszeń 
z Okręgów wielkopolskich. Na zjeździe 
tym będą omówione spraw y obrony służ
by zwrotniczej, pracowników z okręgu 
katowickiego, poznańskiego i gdańskiego. 
Żądania uchwalone na zjeździe będą 
przedłożone M inisterstwu kolei.

Program radiowy.
Niedziela, 19 m arca 1929 r .

Katow ice, fala 416,1 m .: 19.15 N abożeństw a z K a
te d ry  W ileńskiej —  12.10 Słuchow isko z T eatru  
Polskiego w K atow icach — 14.00 „O grodnik ślą
ski — 14.20 O dczyt rolniczy p. t . :  „G ruźlica b y 
d ła"  14.40 O dczy t rolniczy z W arsz aw y  —  15.15 
S tuchow isko z K atedry  św . P io tra  i P aw ta  w  Ka
tow icach — 18.20 S łuchow isko literackie z W ar
szaw y — 19.00 Rozm aitości — 19.20 O dczy t z cy 
klu w ykładów  biologicznych p. t . :  „W ędrow cy
pow ietrzni" — 20.00 „B ery  i bojki śląsk ie" —
20.30 K oncert z W arszaw y  •— 21.00 K w adrans li
te rack i z W arszaw y  — 21.15 K oncert z W arsz a 
w y — 22.00 Kom unikaty i P . A. T . z  W arszaw y
— 22.30 M uzyka z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.56 S ygnał czasu,
hejnał — '12.10 K oncert — 14.00 R olnictw o — 
15.15 K oncert — 17.30 S łuchow isko ze sali rad y  
m iejskiej — 17.55 Dzieje narodu — 19.20 O dczy t: 
Pustyn ia  a rabska  — 19.45 N adprogram  —  30.3C 
Koncert — 21.00 L ite ra tu ra  — 21.15 K oncert —
22.30 M uzyka tan.

K raków , fala 314,1 m .: 11.56 S ygnał czasu , hejna!
— 14.00 Rolnictw o —  17.30 O dczyt — 19.00 
Rozm aitości — 20.00 H ejnał — 20.30 Koncert
— 22.30 M uzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m .: 10.15 N abożeństw o z  W ilna
— 12.10 S ygnał czasu  — 12.35 R olnictw o —  12.55 
O dczyt dla gospodyń wiejskich — 15.00 N abo
żeństw o w ielkopostne — 17.50 Słuchow isko dla 
dzieci — 18.20 K ońcert —  19.45 R zeczy cieka
w e — 20.30 K oncert — 22.20 M uzyka — 23.0f 
Tańce.

W rocław , fala 321,2 m .:
Qltwlce, fala 326,4 m .: 9.15 D zw ony — 9.30 P ły 

ty  gram ofonow e —  11.00 N abożeństw o — 12.00 
K oncert — 14.10 Szachy  — 14.35 P rogram  dla 
dfzeci — 15.25 S łuchow isko z Oliwie — 16.00 
Pogadanki — 16.30 K oncert —  19.00 P ieśni —
— 20.15 K oncert — 22.30 M uzyka tan .

Berlin, fala 475,4 m .: 8.55 D zw ony zegara  —
9.00 N abożeństw o — 13.15 Szachy  — 14.30 R ol
nictw o —  18.00 R ozm yślania — 19.30 O dczy t —
20.00 O dczyt — 21.00 M uzyka —  21.30 R eporter. 

W iedeń, fala 519,9 m .: 10.10 K oncert o rganow y —
— 11.00 P ieśni S chuberta  —  16.00 K oncert —
18.00 O dczyt o dzikich plemionach —  18.40 
U tw ory  K ram era —  19.10 M uzyka fortepianow a. 
—■ 20.15 Sztuka sceniczna, nasiennie m uzyka.

Poniedziałek , I I  m arca 1929 r.
K atow ice, fala 416,I m .: 11.56 S ygnał czasu , he j

nał — 12.10 P ły ty  gram ofonow e — 13.00 K o
m unikat ro ln iczy  — 15.45 Kom unikaty Związków 
O ospodarczych —  16.00 P ły ty  gram ofonow e —
17.00 O dczyt p. t . :  „Z dziejów  m iasta  T arnow 
skich G 6r“ — 17.25 „R adioam ator śląski'* — 
17-55 K oncert — 18.50 Rozm aitości — 19.10
Lekcja popraw nego m ów ienia i p isania po pol
sku — 19.40 „Co słychać w  S tra ż a c tw ie "?  — 
20.0Q „U staw odaw stw o  polskie —  P ra w o  w ekslo
w e" — cz. I. — 20.30 K oncert w ieczorny  —
22.00 Kom unikaty i P . A. T. z  W arszaw y  — 
22.3P M uzyka z  kaw iarn i „A sto rja" .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.56 S ygnał czasu,
hejnał — 12.10 P ły ty  gram ofonow e — 15.00 O d
czy t szkolny — 15.50 K oncert — 17.00 O dczyt 
szkolny. 17.25 O dczy t szkolny —  17.55 Muzyka
—  18.50 Rozm aitości —  19.10 L ite ra tu ra  franc
—  19.35 N adprogram  —- 20.00 O dczy t o m uzy
ce — 22.30 M uzyka.

K raków  fala 314,1 m .: 11.56 S ygnał czasu, hejnał
— 12.10 P ły ty  gram ofonow e — 16.50 Komuni
kat harcersk i — 17.25 O dczy t: L etn iska na S p i
szu —  20.00 H ejnał —  22.30 M uzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m .: 12.30 Kom. sam orządow y
—  13.00 S ygnał czasu, —  14.00 G iełda - -  17.05 
Szachy  — 17.30 O dczy t T. C. L. — 18.50 N ad
program  — 19.15 R zeczy ciekaw e — 19.40 Ra 
djotechnika — 20.00 Lekcja franc.

W rocław , fala 321,2 m .:
G liwice, lala 326,4 m .: 16.30 K oncert — 18.00 O d

czy t — 19.00 O d czy t: Z ły  pacjen t —  30.06
T ransm isja  z B erlina.

Berlin, fala 475,4 m-: 16.00 O dczyt techniczny - -
12.10 P ły ty  gram ofonow e --- 13.00 Koncert —
15.00 Z abaw y dla dzieci ~ - 16.55 Radiotechnika
— 17.00 O dczyt ro lny  — 17.45 K oncert — 20.on 
Koncert.

Odpowiedź redakcji.
Z. O. K. Z. w Tarnowskich Górach.

Ogłoszenie odczytu „W ybitni Ślązacy 
otrzymaliśmy zapóźno. Z tego powodu 
uwiadomienia nie umieściliśmy.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik", spółka wy 
dawnicza t  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakde odpowiedzialny: Franciszek Oodnia 

w  KróL Hucie.

Sypialnie, jadalnie, gabinety 
męskie, kuchnie, także meble 
pojedyńoze, wyroby tapi- 
cerskie wszelkiepo rodzaju

poleca najkorzystniej'
WA RS ZA WS K I  SKŁAD HE B LI

K a to w ic e ,  ni. Młyńska 5.
K r ó l .  H u ta ,  ul. W olności t .

Jąkanie
seplenienie, nosowanie, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
■I. Dąbrowskiego 36, U.

- N E f f l D
Chemika D-ra F R A N C O S  A , jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu c ie  i  powodu p r z e z ię b ie n ia ,  na 

p o a tr z a ł, is c h ia s  i t  p.
ŻĄDAĆ W APTEKACH.
Wyrób i główr.a sprzedaż

flpfgita NIH0U8CB0, barnu. Kopernika 1

Przy zaKupnie towarów 
powołujcie tię na ogło
szenia w naszej gazsoie

O O D O O O C O  O  O  O  O  Q G O O C Q
Czytelnicy!

Musisz ukończyć kursy 
fachowe koresoonden- 
cvjne prof. Sekułowieza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczają listow
nie : buchalterji. rachun
kowości kupieckiej, ko
respondencji handlo
wej, stenografj i, nauki 
handlu, prawa.kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, 
oraz gramatyki polskiej. 
Ważne dla Rolników: 
buchalter ja rolnicza oraz 
nauka o  wydajności 
gleby. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie

pmsneWAw.

0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 C O C O C C O

MEBLE
jadalki, sypialki. pokoje męskie, 
- kuchnie i meble pojedyncze -

dostarcza za gotówkę i na raty 
po cenach b a r d z o  n i s k i c n

R .  P e n k a l a ,  skład mebli
Rynek nr. 17 Mysłowic* Rynek nr. 17.

OOOOOOOOOOOOgOOOOOOOOOOOw a>a,»l'w
w wielkim w yborze polecanawie k n3***1 * *%*■*»* Kraków.

Przy zakapnic prosimy zwracać baczną uwagę 
na firmę naszą.

J * s t* S  c h o r y ?
Na żołądek? Płuca? 
Nerwy? Wątrobę? 
Nerki? Pęcherz? Błęd
nicę? Cukrzycę? Artre- 
tyzm? Reumatyzm? 
Zwapnienie żył? Upła 
wy? Hemoroidy ? Chro
niczną obstrukcję? Bie
gunkę? Zimnicę? Puch
linę? Astmę? skrotle? 
Zatrzymanie regular
ności? R z e ź ą c z k ę ?  
Grypę? Zażądaj na
tychmiast nadesłania 
broszury: „Zioła lecz
nicze". Tysiące cu
downie uleczonych. — 
Adres: Apteka, Liszki

Agitujcie 
zanaszasrazota!


